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 konwersja.virtualo.pl
Spis treści
Ulica krótka
Borys i kosiarka
Borys czuje się jak u siebie
Ucieczka Borysa
Madzia się gubi
Borys idzie do szkoły
Borys idzie na grzyby
Borys i złodzieje
Zima z Borysem
Borys zwiedza dom
Borys i rodzina dzików
Borys i wizyta babci
Borys gra w piłkę
Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
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Patrycja i Magda bardzo lubią siedzieć na tarasie i przyglądać się koniowi o imieniu Baltazar, który pasie się na łące za ich domem. Dawno temu Baltazar pracował ze swoim gospodarzem w polu, ale teraz i on, i jego właściciel są już na emeryturze. Co prawda pan Maciej zawsze znajduje sobie jakieś zajęcie, za to Baltazar nie ma nic przeciwko temu, żeby nie robić nic. Przez cały dzień je trawę i ogania się od much, dopiero wieczorem wraca do stajni. Z daleka słychać, jak dzwoni dzwonek przy rowerze pana Macieja. Gdy tylko siostry usłyszą ten dźwięk, od razu wspinają się na płot.

 – Ho, ho! – mówi pan Maciej trochę do siebie, a trochę do dziewczynek. – Jak się dzisiaj zachowywał mój konik? 

 – Był bardzo grzeczny! – krzyczy Madzia zza płotu. – Tylko jadł i jadł. 

 – A raz się nawet położył! – dodaje Patusia. 

 – Ten to ma dobrze – wzdycha gospodarz i otwiera bramkę, a Baltazar od razu wychodzi na polną drogę. 

 Siostry nie są na tyle odważne, żeby przeskoczyć przez płot i pogłaskać Baltazara. Jednak lubią się przyglądać, jak pan Maciej odjeżdża na rowerze, a koń posłusznie idzie tuż za nim. 

 Chwilę później do garażu stojącego na podwórku wjechał samochód. To tata Zajączków (jak lubi nazywać Magdę i Patrycję) przyjechał do domu, a córki od razu pobiegły się z nim przywitać. Pan Zajączkowski pracuje w mieście i wraca na wieś późnym wieczorem. Całe szczęście, że mama ma urlop do końca wakacji. Dzięki temu Zajączki mogą spędzać długie letnie dni na swoim podwórku, z Baltazarem tuż za płotem.
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